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Pan Koguto o parku Szymborskiej
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(o przyszłości parku Szymborskiej)
Pan Koguto stoi w parku
gdzie nie ma jeszcze drzew,
gdzie przyszłość wciąż śpi,
a obietnice krążą
jak liście na wietrze,
niepokojąc w ciszy przestrzeni
prezydent mówi:
„Nie będzie molocha”
ale Pan Koguto wie,
że słowa to tylko kawałki
przyszłości
upakowane w obietnice
zabezpieczające
przed stratą
czegoś, co może być
zawsze inne
park Szymborskiej
to nie tylko kawałek ziemi
to przestrzeń, w której
wszyscy spotykają się
w cieniu
nie tylko drzew,
ale także w pytaniach
o to, co ma tu powstać
Pan Koguto patrzy
na ten plac,
na ten kawałek nieznanej
przyszłości,
gdzie każdy metr
jest zmieniającą się decyzją
a każda roślinka
to nowa obietnica,
która zostanie za chwilę zapomniana
bo kiedy czas zabierze
tę chwilę,
nie będzie już wiadomo,
czy to naprawdę był park,
czy tylko przestrzeń,
w której udało się przeżyć
chwilę ciszy w miejskim gwarze
Pan Koguto wie,
że decyzje są jak nasiona,
które trzeba podlewać,
żeby coś wyrosło,
ale nie ma pewności,
czy to, co wyrośnie,
będzie tym, czego szukaliśmy
a w tym parku,
w tej przestrzeni
gdzie wszystko jest w budowie
Pan Koguto wstrzymuje oddech
bo nie wie, co wyrośnie
na tej ziemi.
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Pan Koguto w sądzie
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(o radnym z Krowodrzy)
Pan Koguto
stoi w cieniu gmachu sądu,
gdzie kary pisane są w papierach
które zapomniane
odkładają na półki
czekając na wyrok,
który nigdy nie naprawi
złamanych serc
radny z Krowodrzy
słyszy decyzję
która wyrywa go z jego świata
który znał,
gdzie mówiono o honorze
a w korytarzach budynku
szumiały echa obietnic
ale teraz
przed sądem
jest tylko jego twarz,
która już nie jest twarzą
człowieka, który rządzi
ale twarzą skazańca,
który stanie się przykładem
w sprawach, które kiedyś
były tylko teorią
Pan Koguto nie pyta,
czy sprawiedliwość została wymierzona
czy sąd postąpił słusznie,
ale pyta
co pozostanie z człowieka
gdy wyrok zapadnie,
gdy słowa: „skazany”
staną się częścią historii
w tym mieście, gdzie ściany
mają pamięć
a ludzie żyją
między decyzjami,
Pan Koguto czuje ciężar
tych wszystkich wybórów,
które nie wracają,
które muszą być zapłacone
gdy wyrok wybrzmi,
gdy cienie na ścianach
znów znikną
pozostanie tylko pytanie,
czy za każdym razem,
gdy wchodzimy w życie
mamy świadomość
jak wielką cenę
za to zapłacimy.
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Pan Koguto na łące
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(o kwietnej łące na ul. Lipskiej)
Pan Koguto stoi wśród kwiatów
gdzie nie było ich wcześniej,
na ulicy, która wciąż pamięta
kroki tych, co dawno odeszli,
a teraz cała w barwach,
w których nigdy nie widział światła
w Lipskiej
kwiaty rosną tam,
gdzie kiedyś
był tylko brud i asfalt,
gdzie nie było miejsca na zieleń,
gdzie każdy metr
był wyścigiem,
by zaparkować,
by przejść w pośpiechu
ale dzisiaj
w tej chwili
coś się zmienia,
choć Pan Koguto wie,
że tylko na chwilę
i tylko na tej ulicy,
bo w jego mieście
trwa wieczna walka
o każdy kawałek ziemi,
o każdą przestrzeń,
która kiedyś była wspólna
a teraz jest tylko
cenną ozdobą,
kwitnącą jak na obrazkach
z albumów,
gdzie zawsze pada światło
i nie widać cieni
Pan Koguto spogląda
na tę nową łąkę,
a w jego oczach
jest żal za tym,
co już dawno zniknęło
za każdym kawałkiem ziemi,
który zniknął pod tynkiem
i cegłą,
gdzie natura musiała ustąpić
człowiekowi
ale jest też nadzieja
że kiedyś,
w przyszłości,
w innych częściach miasta
również wyrosną kwiaty
na tle starego asfaltu,
i że ktoś będzie pamiętał,
że świat nie był zawsze
betonem i wozami,
ale też zapachem
wiosennych pól.
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